
leu sz  wyk ładem  o Akcji  Katol. ,  w yg ło szo ny m  przez  
ks.  Ii rektora Akcji przy Kurji bisk . przem yskiej.

S to s u n e k  m iędzy  Sodalicją a Kołem  jest  tak  śc is ły ,  
że praw ie  roziączyć  ich n ie  można. Te sam e bow iem  
panie  n a leżą  do obu  organizacyj

Są one jakby dopełn iającem i się  w zajem n ie  c zy n n i­
kam i, dążącem i do zaprow adzen ia  K rólestwa Chrystu­
so w eg o  w P olsce .

Sodalicja  do tego  dąży drogą w y ro b ien ia  c h a ra k ­
terów  i u m o c n ie n ia  ducha. — Koło, przez propagandę  
na zew n ątrz  przez pracę sp o łeczn ą ,  dobroczynną,  o ś w ia ­
to w ą  i gospodarczą .

N ależy  po d kreś l ić  tę  m oże nie  zupe łn ie  po w szed n ią  o- 
k oliczność,  że p rzez  te  w s zy s tk ie  długie  lata dobrej i złej 
doli, pom im o różnic  w ieku,  różn ic  m ajątK owych a m o ­
że i różn ic  poziom u u m ys łow ego ,  n igdy  'ie zasz ło  m ię ­
dzy pan iam i najm niejsze  n ieporozum ienie .  J ed n e  dla 
drugich ż y w ią  serdeczną  życz liw ość  i są  zżyte  z sobą, p o ­
mimo, że & p o w o d ó w  bliżej mi n ie zn a n y c h  życie  t o w a ­
rzysk ie  nigdy w naszej oko l icy  n ie  is tn ia ło .  Zastępuje  
j< sk u te cz n ie  życie  organizacyjne , uw aln ia jące  nas  od 
k ło p o tó w  i k o sz tó w  reprezentacji,  od trosk  to a le to w y ch  
i od oba w y  o u c h y b ien ia  e ty k ie c ie  sa lonow ej.

Uw ażam y, że n a  zeb ran iach  sodalicyjnych  niem a  
czasu na  o m aw ian ie  spraw  innych ,  niż czys to  d u ch o­
w ych, p r ow ad zących  do w yrob ien ia  w e w n ę t r z n e g o ; za­
tem  w sze lk ie  in n e  odk ładam y na  zebrania  Koła, k tóre  
są  z a w sze  ~ radośc ią  w ita n e  i m ożliw ie  l icznie  o b e s ła ­
ne. Odbywają się  10 razy do roku ko le jno  w dom ach  
każdej z pań.

N ie s te ty  coraz nas  mniej, a n ik t  n o w y  n ie  przyby­
wa. Objaw to p o w szech n y .  W ieś  s ię  wyludnia , dwór  
pustosze je ,  oko l ica  tak  zm ien ia  s ię  pod względem  t o p o ­
graficznym, że jej poznać  n iepod obna  po k i lk u  latach.

Obawiam  się,  by w najbliższej p rzysz łośc i  n ie  w y ­
padło  nam  za p o e tą  p o w ie d z ieć .  Et le com bat cessa ,  
faute  de com battants .

N iew iem , czy  mój sw o is ty  sposób  ujęc ia  tego sz k i ­
cu n ie  spraw i Szan. Paniom  niespodzianki.  U w a ­
żam, ze spraw ozdania ,  s ta n o w ią ce  su ch ą  s ta ty s ty k ę ,  
n a s z p ik o w a n :a cyframi, zw łaszcza  w w ięk sze j  liczbie,  
nu żą  n ieco  s łu ch a czó w  i n iedają  obrazu du ch ow ego ,  
bo k tóż  m oże  zapam iętać  i porów nać  w s z y s tk ie  c y fr y ?

Z daw ało  mi się ,  że lepiej schara ktery zo w a ć  w p ływ ,  
jaki ż y c ie  sod a licy jne  w y w ie ra  n a  in n e  organizacje  
i na u s to su n k o w a n ie  s ię  dusz m iędy  sobą. O ich  sto  
sunku do Boga n ie  nam  sądzić!

W a n d a  D ru ib a ch a ,  p r e z y d e n t k a .

17. Sodalic ja  Pań W iejskich Ziet.ii Zam oysko-Tom a- 
szowskiej.

Sodalicja Z a m o jsk o -T o m a sz o w sk a  Pań W iejsk ich  
pod w ezw aniem  M atki Bosk iej  C zęstochow skiej  i św.  
Józefa  zaw iązana  z o sta ła  w  Ł abu n iach  11/12 1930 r. 
przez O. Jana  R o s tw o r o w sk ie g o  T. .1. jako  filja lu b e l ­
skiej Sodalicji  Pań w ie jsk ich .  Do w ydzia łu  w e sz ły  
w  m y śl  życzen ia  p rezy d en tk i  Lub. sod. te  pan ie ,  k tó re  
należa ły ,  już do wyżej w y m ien io n e j  Sodalicji  a w ięc:  
lir. Szeptycka ,  jako  w ice  prezyd en tka ,  p. Marja Kower-  
ska,  jako  skarbniczka  i łą cz n ik  z Lub. sod.; panna K a ­
tarzyna  Szeptyckp,  jako se k r e ta r k a  i p. Maija S ta r o ­
w ie y sk a  jako  kon su ltorka .  M oderatorem n o w o p o w s ta ­
łej Sodalicji  zo s ta ł  O. Ju ljan  S m o d lib o w sk i  T. J., m o ­
derator Sodalic ji  Lubel. S iedzibą k a n o n ic zn ą  kap lica  
SS. F ra n c isz k a n ek  w  Łabuniach,

W n ie sp e łn a  rok  po  tern p ierw szem  zebraniu,  
Sod. Zam. T o m a sz o w sk o  u k o n s ty tu o w a ła  s ię  jako  So- 
dalicja  sam odzie lna .  A g reg o w a n ą  do „Prima Prim aria” 
z osta ła  dn. 15 s ierp n ia  1932 r.

O becn ie  Sod *licja nasza  l iczy  19 cz ło n k iń  w tem  
4 asp irantk i.  Do w y d z ia łu  oprócz w yżej  w y m ie n io n y c h  
w e sz ły  p. E lżb ie ta  L ip czy ń sk a  jako  sk arb n iczka  i pani  
T eresa  L ipczyń sk a  jako se k r e ta r k a  na  m iejsce  p. Kat.

S z e p t jck ie j ,  k tóra  po w yjśc iu  za  m ąż Sodalicję  n a szą  
m u sia ła  pożegnać ,  opuszczając  te s trony.

Od je s ien i  1932 r. b. M oderatorem naszym  jest  t y m ­
czasow o  m ia n o w a n y  przez Ks. B iskupa ,  ks .  k a n o n ik  
Golińnki,  proboszcz łabuńsk i.  Zebrania  ogólne  odby­
wają się  4 razy do roku w Ł abuniacn  u p p. Szep­
ty ck ich  — tam  rów nież  odbyw ają  się  doroezne r e k o ­
lekcje .  R ozpoczyn am y zebrania  Mszą św. i w sp ó ln ą  Ko- 
munją św. w kap l icy  domowej.  Na każdem  zebranie  
jedna  z so d a lisek  w y g ła sza  referat. T em aty  referatów  
w y g ło sz o n y c h  b y ły  następ ujące:  „ A p o sto ls tw o  sodalisk i  
z iem ia n k i”— „św. P a w e ł“ — „Św iatopogląd k a to l i c k i” —  
„Sodaliska  w A k cj i  k a t“. — „Historja  Misji'1, przyczem  
p ierw szy  z tych  referatów  o pracow any  był na p o d sta ­
w ie  a n k ie ty  przeprowadzonej wśród pań Sod a l isek .  
Oprócz refera tów  na  zebran iach od czy ty w a n y  b y w a  
przegiąd w ażn ie jszych  a r ty k u łó w  z cza so p ism  jak  
„Prąd",,, „Przegląd pow szechn y* ,  „Szkoła  Chrystusowa",  
„Vie catholiąue" oraz „Sodalis  Marianus*. Ten przegląd  
prasy  m a na  ce lu  zazn ajom ien ie  So d a l isek  z różnem i  
spraw am i ak tu a ln em i w  życiu  K ośc io ła  i w życiu  »po- 
ł eczn em . U tw orzone  z o sta ły  t izy  sekcje:  m isyjna  e u c h a ­
rystyczna  i charytatyw na.

Jako  g łó w n y  cel  p o s ta n o w i ła  sob ie  nasza  Sodalicja:  
p o g łę b ien ie  życia w e w n ętr zn eg o  —  m oż liw ie  najśc i­
ś lejsze  w sp ó łży c ie  z K o śc io łem  oraz branie żyw ego  
udzia łu  w  pracy A kcji  K atolickiej .  Z akładanie  i pro­
w a d zen ie  Stow. M łodzieży i Kat. S to w  P o lek  — oraz 
parafjalnych Tow. M iłosierdzia clirześc. propaganda do­
brej prasy, szyc ie  b ie lizny dla k o śc io łó w  na  K resach — 
oto  dziedziny pracy pań naszej Sodalicji.  Z osta ły  u t w o ­
rzone 2 cen tra le  dobrej prasy, zajmujące s ię  sprzedażą  
tan ich  i u czc iw y ch  w yd aw nic tw .  W rozum ieniu  k o n ie c z ­
n o śc i  p o g łęb ien ia  życ ia  relig ijnego wśród m łodzieży  
p o s ta n o w io n o  urządzać rek o le k c je  za m k n ię te  dla S to ­
w arzyszeń Młodz. w ie jsk ie j  przez p o szczeg ó ln e  panie.  
W celu  dop om ożen ia  ty m  SodalisKom, którym  środki  
m aterja lne  n ie  p ozw ala ją  n a  urządzenie  tak ich  r e k o ­
lekcyj,  u s ta n o w io n y  z o s ta ł  fundusz  rek o lekcyjny ,  na  
który  sk ład ają  ofiary te pan ie ,  które  w  c iągu danego  
roku u s ieb ie  reko lekcyj  nie  urządzają. Dla m łodzieży  
r ek o lekcje  urządziły  w  1932 roku 3 panie.  W k o m ite ­
cie po w ia to w ej  A k cj i  K atolickiej  pracują  2 Sodalisk i ,  
k ilka  z n ieb za łoży ło  parafjalne S to w a rz y sz en ie  M iło­
sierdzia chrześc .,  k i lka  pań dostarcza do szp ita l i  p o ­
w ia to w y c h  ilustracyj i p ism , „w rodzaju* „Rycerza  
Niepokalanej*  — „Posłańca  Ser. J ezu sow ego* ,  „Głosu  
Karmelu* i t. d.

D z ięk i o f iarnośc i  n a szy ch  Sodalisek  m a m y  naszą  
w ła sn ą  b ib ljoteezkę  jeszcze  b iedn eń ką ,  jedna k  czer­
p iem y z niej w szy s tk ie  na  k ażdem  zebraniu . Z o s t a t ­
n ich  reko lekcyj ,  odb y ty ch  w grudn iu  1932 roku w y  
n io s ły śm y  prześw iadczen ie  g łęb o k ie ,  n ieza ch w ia n ą  p e w ­
ność,  że jedynie  w  p o łą c ze n iu  najśc iś le jszem  z Chry­
s tu sem  E u ch a ry sty czn y m  Bzukać należy  p o g łęb ien ia  
w swej duszy życia Bożego, k tórem  pro m ien io w a ć  m am y  
w n i  szych dom ach, rodzinach i naszej pracy sp ołecznej .

T eresa  I ip c z y ń s k a  
se k re ta rk a .

Kom unikaty S e k re ta rja tu .
1. Dla w zg lęd ó w  o szc zę d n o śc io w y c h  Sekretarjat  nie  

będzie  w y s y ła ł  potw ierdzeń  za otrzym ane  pieniądze,  
gdyż Panie  P rezydentk i  czy  skarbniczk i  w p łacając  za­
trzym ują u s iebie  p o tw ierd zen ie  w p ła ty ,  a to im  w y ­
starczy  do ra ch unk ó w  k a s o w y c h  p o szc z eg ó ln y c h  So- 
dalicyj.

2 Uprasza się  Panie ,  by  zech c ia ły  p a m ię ta ć  o a r ty ­
k u ła ch  o b ie ca n y ch  do „Dworu Marji* na tem aty:  o ro ­
b o ta ch  k o śc ie ln y ch ,  o rek o le k c ja ch  dla o f icja lis tów ,  
o kursach dla in s tr u k to re k  po  dw orach, o naszych  
dziec iach  na w y ż sz y ch  studjach  i t. d.
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